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Pian rozbudowy Gdyni
przewiduje-rczwó] naszego portu 

a o  2 * 5 0  m  e s s k a ń c ó w

G D Y N IA , 7 .12 . (T e l. w l. ) .  O d - sobowege przy ul Św iętojańskiej 
były się tu dwa posiedzenia połą- oraz stacyj kolejowych w  Grko- 
czonych Komisyj radzieckich pod wie, na Grabówku, Chylonji, Ru- 
Dizewodniciwem  kom isarza rząd. mji i w  Oksywiu.
P- P r . Sokola, na których rozpa- P lan  zabudowania podkreśla  
trywano opracowany przez komi- silne pow iązanie m iasta z mo- 
sarja t rząau w Gdyni ogólny plan rzem, nastaw iając wyloty projuk- 
zabudowania miasta. towanycb ulic i o tw ierając szero-

Przedstaw iony plan zabudow a- kie perspektywy na morze i base- 
nia został oparty na szeroko u ję- ny portowe. P rzew idu je  się urzą- 
tycL studjach technicznych i go- dzenia wzdłuż w j brzeża szeregu  
'POdarczych, wychodzącyh dale - bu lw arów  spacerowych oraz pla- 
ko poza gran.ce adm inistracyjne ców nadbrzeżnych o charakterze  
raiasta, w iążąc Gdynię z rolnicze- 
rai terenami najbliższych pow ia- '
■Aw rozw ijającym  się pasem te­
renów letn.sKowych oraz przemy- 
Towyeh naszego wybrzeża, a tak- 
**  z ^Środkami guspodarczcm i w  
słębi kraju.

Ł gó ln j plan zabuaow ania m ia- !
Przew idu je rozwój Gdyni do 

200 tys mieszkańców dla których od w ig iljs . Zaczynam y ju z  myśleć 
Pomieszczenia potrzeba „koło 0 przedświątecznych zakupach  
l f '00 ha terenóv b udowlanych. W  *vwnosc:iowych. o podarkach  
należności od sposobu zabudowa- gw iazdkowych i t. p.
P ia zaludnienie w  poszczególnych ' Tegoroczne św ięta według  
częściach m iasta będzie się w a - wszelkich p rzew idyw ań powinny  
h «ć  oa 100 do 400 m ieszkańców być szczególnie „kryzysowe". O ło­
na 1 ha. ODraz rozmieszczenia n jk a . p łac urzęam czych w yw oła- 
ludności, oraz podziału na dziel- ‘ a psychiczną depresje w  calem  
nice przyszłej Gdyni przedstaw ia społeczeństwie oo < dbiio się nie- 
się w  następujący sposób. natychm .st w  hai.d u, w p ły -

firodmieście w raz  z dzielnicą w;a '4c na »padek obrotów prze- 
biurowo - handlową, zabudowane ciętnie 0 io  20 piroc 

bedzie zwarto, blokami otwartenn . ^  B R A N Ż Y  S P O Ż Y W C Z E J
o wjmokuści 5 du 7 kondygnacyj D Z IE  R U C H
Dzielnice m.eszane (m ieszkalno- {
handlowe z dopuszczeniem w ia ł- Jak będzie zó świętam i?
kich zakładów  przem ysłowych) tzy  psychoza oszczędności i o-

granieseń w  budżetach domowych  
okaże się siln iejsza oa tradycji?  
Kupcy zapatru ją  się na tę spra­
wę dość optymistycznie. Jeden z 
poważniejszych w  stolicy kupców  
branży kolonialne - spożywczej 

• m ó w i:

—  O wzmożeniu ruchu przed­
świątecznego nie można jeszcze 
nic powiedzieć, byłoby to bowiem  
prztdwezesne. Rzecz zrozum iała,

reprezentacyjnym . Ponadto w  
śródmieściu powstaną piace han­
dlowe, jakoteż odpowiednia ilość  
placów  postojowych, niezbęanych  
dla w iększego miasta, jakiem  sta­
nie się Gdynia.

Om ówiony wyżej ogólny plan  
zabudowania, przedstaw iony bę­
dzie w najbliższych dniach Radzie  
m iejskiej do form alnego uchw ale­
nia, poczem zostanie przesiany  
władzom  nadzorczym, celem za­
tw ierdzenia.

Kulis* walki o poram gospodarczy
w  f o n f e  o b o z u  r z ą d o w e g o

Polem izując z zprzuiam . p. N ie  osobistości, w  tych i owych urzędach 
działkowskiego w  „Robotniku" co ' instytucjach, poczynaj* uprawiać

politykę „ograniczonego aktywizmu‘,dc kię.-ki program u rządowego  
pułkowników, „Gazeta Po>sKa 
stwierdza, że w  obozie pum ajo- 
wym oyły zawsze aw ie  tendencje  
gospodarcze: z jednej strony zwo 
lennicy w yrów nan ia  poziomu cen 
w  Polsce do poziomu św iatow ego  
przez deflację, z d rug ie j —  akty­
wiści.

„Od pnłowy r. Ju33 —  czytamy —  
wpływ zv. olenni ków ,.nakręcania
konjunktury" śród kół doozu poma 
jowego wzrosły Aczkolw.ek krępo­
wane osobą Marszałka —  te i owe

to znaczy uprawiać politykę sprzęci 
ną z oficjalnie wyznawanym przez 
Rząd programeiu

Pokazało się to przy Pożyczce 
N arodow e j, Która nie doprow a­
dziła do w yrów nan ia  budżetu, a 
tylko do wzrostu zadłużenia pań- 
s t  w a-

„Pmwd? t  dal-j. i i  cd tej chwi- 
L walka między obu prądami: „na- 
n  ęoania Konjunktury'" i „polityki de- 
flaeyjnaj" wzrasta, nasila się, dopro- 
w ;\zi dc zmiar n* wysokich stano­
wiskach. Oa śmierci zas Marszałka

Różowe okulary kupiectwa
w  o b H f S & u  o k r e s u  p r z r e t i S w i ą t G c z n e g ^ i

Z a le d w ie  2 t y g o d n ie  d z ie lą  n a s  |

będą zabudowane zwarto , g ru p o ­
wo domami o wysokości 3 lub 4 
kondygnacyj, zaś dzielnice miesz­
kaniowe zabudowane będą luźno 
domami o wysokości 2 do 3 kon­
dygnacyj. P lan  zabudowy przew i­
duje tworzenie specjalnej dziel­
nicy dla użytku zakładów i fabryk  
przy projektowanym  Kar ale prze­
mysłowym. W około dzielnicy prze 
m yślowej pow staną osiedla robot-'  *  *--r - ^ ^ 4 a  i v u v i *  f * -w—ww—
n ic z e  I o n a d to  w  O r ło w ie  p r z e w i-  ze  z a k u p  p r o d u k tó w  sp o ż y w c z y c h ,  
d u je  s i e  u tw o r z e n ie  d z ie ln ic y  c b ie g a j ą c y c h  z e p s u c iu , o d b y w a  s ię  
c h a r a !  t e r z e  le tn is k o w o  - k u r a e y j - 1  d o P -e ro  w  o s t a t n ic h  d n ia c h  p rzed  
n y m , K a m ie n n a  G óra  z a ś  m i t  u - { ś w ię t a m i
zyskać charakter dzielnicy w illo ­
wej. Tereny budowlane podzielo­
ne są pasami zieleni i promenad. 
! 1 5re w iążą ze sobą w iększe g ru ­
py zieleni i parków  jak las Re­
dłowski, lasy Chylońskie i t. p.

N ie  w ydaje  się, by obroty  
przeaśw iąteczne były w  tym ro­
ku słabsze n ii zazwyczaj. W  la ­
tach ubiegłych m ieliśm y na św ię­
te. wzrost obrotów  4-o a nawet 
5-c'okroiny. Lekki spadek targów.

Pro jektow any układ drogow y Jakl zaznaczył się po rozejściu się
p rzew idu je przeprowadzenie 2 -ch 
nrteryj w iążących Gdynię i w y ­
brzeże z krajem , z których jedna  
jest ju ż  częściowo zrealizowana  
przez w ybudow an ie drogi na od­
cinku M ały  Kack —  Chwaszczy- 
no. W  kom unikacji w ewnętrznej j 
m iasta przew iduje się utworzenie • 
d róg  obwodowych, w iążących mię 
ózy sobą poszczególne dzielnice, 
um ożliw iając kom eniKację z cmi- 
łuęciem Śródmieścia. D roga  tran - 
y iow a z Gdańska na W ejherow o  

będzie przeniesiona z ulicy św ię ­
tojańskiej na zrehodm ą stronę to­
rów  o le jow y -h , przez, ee uzyska 
się d lŁ tegn typu drogi, jak i sta­
nowi ulica Św iętojańska przejrzy  
stość i płynność ruchu. Pow iąza ­
nie wschodnich części m iasta z 
zachodniemi, umożliwione będzie 
przez azereg podjazdów  pod tora­
mi kolejowem l, które m ają  być 
podniecone na odcinku śródm ie- 

- i *  Oprócz istniejącego dworca  
"zew jdu je się budowę dw orca « -

6- tys. Polaków
4 5  t y s .  ż y d ó w  

m ie szk a  w  A rgen tyn ie
b ła d z e  em igracyjne otrzym ały  

nan*, ostatniego spisu ludności 
w  A rgen tyn ie  z którego wynika, 
iż w  i>aństwie tym mieszka 1100U0 
obywateli polskich w  tem 40 
proc żydów.

M orderca  z a b ie g a

0 ułaskawienie
.Jo kanceiarji cyw lnej pana  

Prezydenta R. P wpłynęło poda­
nie obrony 30-letniego Józefa A -  
óam skiego Skazanego na karę 
śmierci przez powieszenie- Act-m- 
*kj w e wsi L ipa  pow. Janowskie­
go dokonał okrutnego m orderstw a  
n* aotłie swego pracodawcy, A n - 
w n in ie  Pryee, odcinając je j gło­
wę brzytwą p 0 tem okro^iem  
m orderstwie, Adam ski zrabow ał 
10 zł

W  3-ch instancjach skazano go 
na ta rę  śnrerc.i

pegiosek o zm niejszeniu uposażeń  
pracow ników  państwowrych, me 
potrwru zapewne długo. Ludzie  
przyzw yczają sie znów do uregu ­
lowania trybu życia w  trochę 
śc-icśnionsm łożysku.

P O P Y T  N A  W IN A

N a  św ięta będą napewno do­
brze sziy artyku ły  bakaljcw e, o- 
woce, w ina. W in a  zagran iczne o- 
statnlo b. spadły  w cenie (chociaż  
cła i akcyza, stanow iące S/S ceny 
win, nie uległy redukcji). N a  tań­
sze, a zupełnie dobre gatunki wir? 
zagTanioznycn w  cenie 4 —  5 zł. 
butelka, zaznacza się zwiększenie 
popytu. N atom iast w ina k r a jo w e  
w cale nie mają powodzeń.a, choć 

tą jaszcze tańsze. O dgryw a  tu za­
pewne rolę braK tradycji w in ia r­
skiej i niższość gatunku. K ra jow e  
faoryk j w :n  nie uim ały jakoś do­
tychczas zjednać sebie konsu­
menta.

O W C Z Y  P Ę D  

W  O S T A T N IM  D N IU

Skolei zw racam y się io  dużego  
comu tow arow ego , gdzie można 
uostać wszystko: ubranie, obu­
wie, konfekcję męską i damską, 
zabawk., porcelanę, ga lan terję  
i t. p.

—  Czy zaznacza się ju ż  u p a ­
nów ruch przedświąteczny ?

—  Owszem , w  ostatnich dniach  
panuje spore ożywienie w  dziale  
m aterjalów  w ełn ianych i jed w ab ­
nych oraz konfekcji męskiej. N ie ­
stety, sezon przedśw iąteczny trw a  
u nas za krótko. N p . w Niemczech  
sprzedaż gw iazdkow a trw a przez 
cały grudzień  —  u nas natom iast 
cały miesiąc panuje  cista i dopie­
ro w  ciągu ostatnich 2 —  3 dni 
Judzie rzuca ją  się hurmem do 
sklepów i Kupują wszystko naraz. 
Zagada kupna „na ostatnią chw i­
lę " jest szkodliwa i męcząca za­
równo dla kupca, jak  i d la kLen- 
tu. NatłcA , zam ieszanie, nagły  
brak jak iegoś tow aru  wobec ma- 
eowegu rozchwyts nia tro w  ciągu  
kilku godzin, trudność spraw nej 
obsługi i t.. p. w yw ołu ją n ezado- 
wolenie i narzekania z obu stron.

Z A B A W K I ,  K O N F E K C J A  j urzędniczych nie odbije  3ię na n.czne są b. wysokie. Surow a  
P O R C E L A N A  „ ID A “ handlu przedświątecznym ? i kóra oeccari sprow adzana z K a-

-  W  jakich działach sprzeda- ~  To, cnyD*  ™ \ dŁ odczuć, nady kosztuj ■ 14 zł- na 1 pare rę- 
ży spodziewane jest zw- każenie I U fzędm kom  prywatnym  uie obcię | kawiczek. A  gdzie rooocizna?

się ob ro tów ? |te ,  M a™f. te(Ż , na ŚW1^
-  Przedewszystkiem  w  dziale “ 5 ^  khenteh Ł P ro’

zabawek i wszelkich w ogóle po- v’im '
darlców. T radyc ja  abdarow yw a- 
nia dzieci i bliskich osób na 
gwiazdkę jest u nas b. silna, to­
też obrót w  dziale zabawek przed  
świętam i jest niemal Lak wysoKi, 
jak  w  ciągu całego roku.

—  Dość ruch liw ie  jest ju ż  w  
aZiaie Konfekcji dam skiej i mę

F U T R A , R Ę K A W IC Z K I  

I  P A P E T E R IA

Skiepv z fu tram i nie spodzie­
w a ją  się szczególnego ożywienia  
przed świętam i. Fu+er na gw iazd ­
kę nikt dziś nie kupuje.

W  sklepach ręKawiczmczych
sk ie j: palta, suKnie, swetry, cie- optymizm^ rów nież nie sięga rak 
pła bielizna, szaliki itp. Popyt wysoko, jak  np. w  branży  h o lau - 
r.a obuw ie jest słabszy, co iłu - js jno  -  rpożywczej. RPKawiczłu 
maczy eię n iesprzy ja jącą pogodą.  ̂skórzane są drogie 8 — 2S zL pa- 
Powocizenic w  zakresie kon fekcji, 1 rs  i h. w ie le osóo kontentuje się 
zw łaszcza rzeczy ciepłych u z a le ż -! lękaw iczkam i w in ia n e m : w yro- 
m one jest nietyle od św iąt, ile &u ł r Tkotazowego.
od pogodj . mrozy w p ły w a ją  na 
wzrost zapotrzebowania, ciepło i 
deszcze pow odują zastój.

Przed  świętam i zaznacza się 
zwykle duży zbyt na porcelanę i 
naczynia gospodarskie —  przede­
wszystkiem serw isy ; także i na  
bieliznę stołową —  obrusy, ser­
wety itp.

—  N ie  liczym y na ożywionie 
rucha przed świętam i —  mówi 
w łaściciel sklepu z ręKawiczkami. 
W  tej branży  obniżka pensyj 
wpłimęła na pewne zaham owanie  
obro+ów K lienci skarżą się, że 
rękawiczki skórzane są luksusem, 
a tymczasem o obniżeniu cen nie 
mogę myśleć, bo skó^n w łaśn ie

—  Czy zm niejszenie zarobków ,oodroźały, a cła na skory zag ra -

Kiedy F o lk i  tracą obyw atelstw o
po zamąipóiśtiir

M inisterstw o Sjrnaw W ew nętrz­
nych ogłosiło doniosłe w y ja śn ie ­
nie przepisów  o utracie obyw a­
telstw a polskiego. W  praktyce  
w ładz adm inistracyjnych n asunę­
ły  s ;ę liczne w ątpliw ości, w  ja ­
kich vcypadkach utrata obyw atel­
stw a następuje w  razie w stąp ie ­
nia w  zw iązki m ałżeńskie z cudzo­
ziemcem

M  S. W ew . zw raca u w? gę, iż 
zam cżpójście akutkuje utratę oby­
w atelstw u polskiego tylko w ó w ­
czas, o ile w  myśl p raw  oaństw a  
małżonka, zaw arcie  tw .ązku jeot

równoznaczne z nabyciem  obce­
go obywatelstwa przez żonę. Stąd  
też Polki wychodzące zamąz z.ł 
bezpaństwowców, naneenowców  
*. p. obyw atelstw a polskiego nie 
tracą.

To samo dotyczy zaw arc ia  
związków7 m ałżeńskich z obyw ate­
lami Z. S. R. R. i Stanów Zjedn.-, 
czonyeh Am eryki Północnej, gdyż 
państw a te uzależn ia ją  nabycie 
swego obyw atelstw a przez kobie­
ty wychodzące zr m aż w drodze 
Osobnych aktów.

Czesi ograniczaj? ' ż / w ó z  w a lu ty
U w a d z e  w y le ź c& a fó cy ch  do  Z zech os low a t| i

O graniczenia w alutow e stosują  
ju i  p raw ie  wszyscy sasiedzi P o l­
ski, lak  że Po lska je s t  jedyni) 
oazą stałej w aluty. K o ła  banko­
we poinform owane zostały o 
w prowadzeniu przez w ładze cze­

skie reglam entacji przwwozu bank  
notow papierow ych Czeskiego 
Bonku Narodow ego.

Zakazy przyw ozow e dotyczą 
banknotów wartości powyżej 50 
koron ezesk:eh.

Tchó rzo stw o  i . . .  ó o w d u k o w a r.ie
o f c  d w i e  c ech y  d z i s i e j s z e }  P o ls k i

P rzv  jednej parze p racu je kolej­
no 4 osoby w ięc przeciętnie ro­
bocizna wynosi 3— 4 zł. od p a ry ; 
nie m ówiąc o podatkach i innych  
koszlach handlowych

Składy piśm ienne w ykazu ją  
także w  tym roku dużą rezerwę, 
jeśli chodzi o sprow adzanie „śnie­
gi7", srebra  itp. artyku łów  choin­
kowych. Podobno w  roku ubie­
głym  duże zapasy tego towaru  
pozostały nierozprzedane-

Piłsudskiego przez K ilk a  miusięcy 
polityka „nakręcania konjunktury" 
jest juz wyraźnie górą, pod jaj bo­
wiem wpływem działa więnszośc 
resortów gospodarczych oraz n a j­
ważniejsze instytucje kredytowe. 
Okres wstrząsu, jaki spowodowała 
śmierć Marszałka Piłsudskiego, a 
później przygotowania wyborcze spra 
wiły, że wewnętrzne tarcia między 
zwolennikam „nakięcania konjunk- 
tu,y“ a przeciwnikam tego systemu, 
(jako Drowadzącego nieuchronnie, w 
warunkach poIsKich do załamania) 
—  nie znajaowa)y jaskrawego -wyra­
zu w polemikach prasowych, nie­
mniej walka obu tendencji trwała, 
dochodząc chwilami do nanięć zgoła 
dramatycznych. Uważny obserwator 
mógł to bez trudu zauważyć..."

Dopiero po w yborach  walka, 
dotąd prowadzona wewnętrznie, 
srała się publiczną (artyku ły  „Co

jak ? " w  „Gazecie P o lsk ie j" ). 
Sprzeczności u jaw n iły  się w  ca­
łe j pełn i:

,.I dopiero program przedstawiony 
Poimowi przez Premjera Kościałkot - 
skiego i Min. Kwiatkowskiego dowo • 
dzi że zwolennicy „nakręcania kon­
iunktury" pizegiali, pomimo, iż 
właśnie z osobą Min. Kwiatków sirie- 
go wiązali bujne, choć nieusprawie­
dliwione nadzieje"

Tak w yg ląda ły  ku lisy walka o 
program  gospoda* czy, prow adzo­
nej w  ooozie rządowym . N a su w a  
się jeanak  pytan ie : Jak mogło 
dochodzić du tego, że inna by ła  
o fic ja lna  polityk? Rządu, a inna  
ta, jaką  up raw ia ły  na właisną rę ­
kę rozm aite urzędy i ine-tytucj* 
rządowe? I czy się ten s ta r  rze­
czy m e może i teraz powrtórzyć?

H u rto w n ic y i spekulanci
p o n o s i?  w in ę  zo  ch so s  }ak i s ię  w y t w o r z y t  

na rynku w ę g io w y n r

W czora j odDyto się bardzo licz- 
ue zebranie K o ła  K upców  O pało ­
wych Centralnego Zw iązku  Deta­
licznego K upiectw a Chrześcijań ­
skiego R. P., zwołane celem omó­
w ien ia ostatnie w ynik łej sytuacji 
w nandlu w ęglem  w  sto licy  

Zosta ła  zre ferow ana sp~awa  
rygo-rów, stosowanych przez w ła ­
dze adm inistracyjne oraz zdano 
spraw ozdanie z dokonanych inter- 
w eneyj u w ładz w  spraw ie  uw ol­
nieni? od odpowiedzialności de- 
talistów , którzy, opiera jąc  się na 
w łaśc iw e j, rac jona lne j kalkulacji 
kupieckiej, pobiera li ceny wyższe 
od cen, ustalonych przez K om isar 
ja t  Rządu,

W  dyskusji zab iera ł g łos cały  
szereg kupców, którzy w-yrażali 
oburzenie spowodu niesłusznego  
pom aw iania ich o spekulację, gdy 
w łaściw ym  w in ow a jcą  śru bow a­
nia cen były  górne fazy obrotu  
węglem , a  m ianow icie hurtow nicy  
i spekulanci, żeru jący  na giełdzie  
w ęglow ej. M ów cy zapew niali o 
swej lo ja lności wobec zarządzeń  
w ładz

W przem ówieniach, chw ilam  
bardzo gorących, m ówcy podkre  
ślaffi niebezpieczeństwo przym u­
sowego zam ykania składów , które 
nie będą m ogły utrzym ać się przv  
narzuconej cenie w ęg la  na stopie 
opłacalności. P rzew aży ł ogólny; 
pogląd  zebranych, że należałoby  
oadać się pod opiekę P a n a  M in i­
stra Przem ysłu i H andlu  i d rogą  
składania petycyj z ka lku lacją de­
talicznej ceny w ^g la  zabiegać o 
w strzjrm anie rygorów , ja id e  do­
tychczas zastosowały w ładze ad­
m inistracyjne, aresztu jąc w*elu  
składników .

' W  zakończeniu zeb ra r i jedno­
głośnie uchw alili rezolucję, Która 

m. in. g ios i:

Rupiectwo opałowe, które nie 
ma wpływu na kształtowanie się  
cen hurtowych, czuje się pokrzyw  
dzone i oddaje się pod opiekę P a ­
na M in istra  Przem ysłu  i H andlu , 
wierząc, że ich interesy zostaną  
należycie zabezpieczone z zacho­
waniem  ich goaności zawodowej 
i osobistej.

P ro te st w y l m c z y  w  W a rs za w ie
rczpatrzony będzie 2U stycznia

Przed  kilkoma tygodniam i dono 
siliśm y o dopuszczeniu protestu  
wyborczego przeciwko wyborom  
sejm owym  w W arszaw ie , który  
w nieriony  został w  okręgu N r . 2 
(.dzielnica północna ). Sąd N a j ­
wyższy wyznaczył ju ż  termin ja w ­

nej rozpraw y, na której saarą^  
ta zostań,e rozpatrzona.

Protest w  okręgu N r . f  kweatje  
nu je un ieważnienie głodów odda­
nych na kandydaturę dr. Gotue- 
ba E ierw sze  rozpraw y  jaw n e  od­
będą się w  dniu 20  stycznia.

„Nauczyciel Polski* ogłosił a r ­
tykuł, którego autor w  sposób bar 
dzo trzeźwy analizu je objawy  
spółczesnego rozkładu duchowego 
Polski. Jednem z głównych jego  

znamion je3t brak  odw ag i:
„Gdybyśmy chcieli okresiić, pc 

czem specjalnie można pozna.. J2 i* 10 
tehgenta, io odpowiedz orzm.a-aDy. 
po tem, że boi się on wię^e,, .ii* kaz- 
uy inny. Tymczasem tchórzostwo za'.v 
Sie upadla. Tchórzos‘wim  byta 
pozorna uległość i pochlebstw'1 w 
sunku do obecnego reżimu. W yrządzi­
ły one obozowi rządzącemu najfrt-rsz' 
przysługę, łud-ąc go pozoi„n.i 6ny, d> 
bcypliny i ładu, tam gdzie było tvlko 
płzsz .-zenie się i drżenie o posady’’- 

N a  tero tle p an o szy  się n .h iiizm

Banany i winogrona

P o d r o ż a ł y
N a  rynku owoców południo­

wych nastąpiła  hAuaaa na w  ma- 
grona  i oanany, Gana bananów  
podskoczył* z 2 źł. 50 gr. pa  S sb  
za kg., zaś w inogron snowoda  
kończącego się sezonu z 1 zł. CO 
gr. do 2— 2 zł. 50 gr. za Kar.

m oralny i zakłam anie —  a co się 
wciska ćo dusz na m iejsce zanika 
jąc.ej odw agi?

„Oto wszechwładztwo kpin'. ka­
lamburu, Kawału, dowcipu. W  Polsce, 
kto czegoś chce na serjo, pada Obarą 
dewaluu ącego wszystko „szmonce- 
5U” , Powiedziano, i e  w Polsce panuje 
dyktatura strachu, a my twierdzimy 
?e jest gorzej jeszczi, bo żyjemy pod 
uciskiem ws/ędobylshjegó głupstwa...

Dygnitarze deklamują na ,7oczy- 
styrh obchodach o praworządność i 
służbie dla państwa, a między soha 
śnpeją się z tego Równocześnie z ma­
jestatycznym pogrzebem nieszczęsne­
go dj-gmtarzz -  onary, jego właśni to 
v.arzysze ideowi opowiauają na jego 
temat gorsząc.: kawały Gorzej
(wstyd mówić!) cynizm i „szmon- 
ces” ukrywa się za p lerym  oficjalne­
go kult ' postaci, w obliczu śmierci, 
któreł szczególną należałoby zachować 
powagę’’,

„I. K. C.“ zauważ# z tego po­
wodu:

„Djagnoza jest już, ale gdzie lekar­
stwa?"

I .lek a rstw a  tra d b a  s z u k a ć  w  a i  
nięrńti p r syeayii pod wpływem  
ktoryeh życie polskie w  latscb  o- 
statnirb takie a nie inne p rzybra ­
ło fnriww

Nowe karty pGtztowe
Ola korespondencji miejskiej

M inisterstw o Poczt i T e legra  
fó w  wypuściło  now y nakład  kart  
pocztowych przeznaczonych wy- 
łączn-'e do korespondencji m ie j­
skiej.

g r  o-£ą  bo karty  w artości 10 
patrzone znaczki-em pocztowym  z 
widokiem M orskiego Oka.

N a raz ie  w ydrukow ano około 
2 .000.000  tych kart.

B o | q w B < e  c z e s k i e
gną! rą  PoiaKów

M O R . O S T R A W A , 8.12. (P A T ) .  
Istn iejące na Śląsku z? O lzą ti- 
zbrojone bojów k. poszczególnych  
czeskich stronnictw  politycznych  
dopuszczają się oDecnie szeregu  
wykroczeń wobec ludności pol­
skiej.

W  Lutyni m iejscow e koło M a­
cierzy Szkolnej um ieściło przed 
swym  lokalem  tablicę na ogłosze­
nia, która w 4 dm  potem zosta­
ła  zerw ana i zniazczaoa. W  tej 
samej im ejscowośei zerwano z 
boiska m iejscowego klubu spor­
towego PK S  „ W is ła "  tablicę z 
polałem  napisem  klubu. T ab licę

wrzucono do stawu.
N a  dumku będącym  w łasnośc ią  

harcerza polskiego Górn ioka na 
m alowano w apnem  trup ią głow ę  
i w ielki napis w  języku czeskim  
„Śm ierć Polakom ".

Czy z a p r e n u m e ro w a łe ś  \ui

A  i i  C
t e i n y  Codzienne)


